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Sekciarze na ^lołyriu

Podburzają ludnośf miejscowi
Dwa sensacyjne procesy w Kowlu

Sekciarstwo na W ołyn ia  było 
zawsze rozpowszechnione. Ostat­
nio wszaKże zaszły wypadki, któ­
re są dosyć zastanaw iające, ze 
w*zgiędu na opór w ładzy, jak i 
sekciarze staw ia li. Jedna z tych 
spra.w znajdzie się wkrótce na 
wokandzie Sądu Okręgowego w  
Kow lu, inna została ju ż osądzo­
na, a sekciarze przykładnie uka­
rani.

K O W E L , 19.10. Swego czasu 
przybył do kolon ji Adam ówka 
pod Luckiem „duchowny*1 nie- 
uznanej praw nie sekty t. zw. 
„katolicko * apostolsko - polsko - 
narodowego K ościo ła ", M ieczy­
sław Siw iec, k tóry  rozpoczął dzia 
łalność od werbowania w yznaw ­
ców, a nabożeństwa odpraw iał w 
domach prywatnych. Pon iew aż 
przy cerem onjach tych używał 
szat litu rg icznych  kościoła rzym ­
sko - katolick iego, skazany został 
adm in istracyjn ie na 6 tygodni a- 
resztu.

Fakt ten przysporzył S iwcow i 
zwolenników, wobec czego przy- 
stąp;ł do organ izow an ia budowy 
kaplicy. Pon iew aż urząd gm inny 
nie udzi eli zezwolenia. S iw iec roz 
począł samowoli ie buaowę ę rzy  
1 3macę swych zwolenników  K ie ­
dy kaplica znajdowała się praw ie 
ju z  na wykończeniu, została, z 
polecenia starosty pow iatowego, 
p rzez p o lic ję  opieczętowana, ale 
p ieczęcie  usunęli n iew ykryci człon 
kowie sekty. Jednocześnie o trzy­
m ał w ó jt  gm iny Grabowski Karol 
polecenie, by zarządził rozbiórkę 
kaplicy. Pon iew aż w łaścic ie l 
gruntu, na którym  kaplicę zbudo­
wano Franciszek  Jagiełło , wezwa­
nia nie usłuchał, przystąpiono do 
przym usowej rozbiórk i na koszt 
Jag ie łły . W ó jt  Grabowski udał 
się na m iejsce w  asyście po lic ji, 
by nakaz rozbiórki p rzep row a­
dzić.

K iedy  robotn icy przystąp ili do 
pracy, znajdu jący się na m iejscu, 
na czele swoich w iernych , Siw iec, 
krzyknął do zebranego tłum u:

„P a ra fia n ie  nie da jc ie  roze­
brać, chociażby m iała się krew  
p o la ć !"

Podburzany przez S iwca tłum 
przybra ł groźną postawę, po lic ja  
p rzystąp iła  do in terw encji, a resz­
tu jąc n a jp ierw  Siwca, którego 
zamknięto narazie w  m iejscow ej 
szkole. Tłum  rzucił się na po li­
cjan tów  z k ijam i i paLcami, w o­
bec czi go po lic ja , nie chcąc robić 
użytku z brom , w yco fa ła  się na­

razić, a w ó jt  Grabowski zmuszo- do użycia s iły  przeciwko po lic ji
ny był od rozbiórki tego dnia od- i w ładzom  gminnym. Po lic ja , w y­
stąpić i w yjechać z  Adam ówki.

W  następstw ie za jścia  pociąg­
nięto do odpow iedzialności karnej 
Siwca oraz 18-tu innych z tłumu. 
W szyscy tłum aczyli się w  czasie 
śledztwa, że  na m iejscu zebrali 
się spowodu oczekiwanego przy­
jazdu „arcyb iskupa" Farona. 
N ik t rzekomo w napaści na po li­
cję udziału nie brat i w  żadnych 
zajściach nie uczestniczył.

Sprawa ta rozpatrywana bę­
dzie niebawem przez Sąd Okrę­
gow y w  Łucku na sesji w yjazdo­
wej w  Kow lu.

K O W E L , 19.10. Podobny w ypa­
dek zdarzył się na teren ie kolonji 
Ossa. „D uchow nym " był tu taj 30- 
Ietni Ju ljan  K raw czyk  Czyn ił on 
przez dłuższy czas starania o o- 
trzym anie zezw olen ia na budowę 
kaplicy, Którego jednakże nie o- 
trzym ał. W obec negatywnych  w y­
ników starań, składa jeden  z w y ­
znawców  K raw czyka. Stanisław  
W iórko, wniosek do U rzędu Gmin 
nego o zezwolen ie na budowę do­
mu m ieszkalnego na w łasnym 
gruncie w  kolon ji Ossa. W  rzeczy­
w istości był W iórko tylko podsta­
w ionym  petentem , a budowę, na 
którą otrzym ał zezwolen ie, rozpo­
czął Krawczyk, przeznaczając ją  
na dom m odlitwy.

W ó jt  gm iny, Kostanty Tym- 
czuk, stw ierdza jednak, że budo­
wa nie odpow iada za fw ierdzore- 
mu proiektow f, wobec czego zo­
bow iązał W iórkę do zaniechania 
dalszych prac, ^szkielet budynku 
op ieczętow ał i oddał go, aż do 
dalszej decyzji, po nadzó7* W iór- 
ce. U rząd  pow iatow y w  Kow lu  
w ezw ał W iórkę do rozbm rki bu­
dow li. W ezw any zadość temu nie 
uczynił, a po zerw an iu  pieczeci, 
prace kontynuowano w dalszym 
ciągu w  gorączkowem  tempie, 
nawet w  noc.v.

K  ędy po pewnym  czasie na te­
ren ko lon ji Ossa nrzybył w ó jt  w  
asyście p o lic ji, urzędników gm in­
nych i robotników, by dokonać 
przym usowej rozbiórki w n iesio­
nej budowli, jeden z zwolenników  
wniesionej budowli, n ie jak i H ry ­
n iew iecki, zaw ezw ał robotników 
do p rzerw an ia  rozbiórk i. Po  ma­
łe j chw ili znalazł się na m iejscu 
K rawczyk, a zaraz po nim tłum 
jogo  w yznaw ców , k tórzy  nawet z 
okolicznych wisi p rzyby li konno. 
N ad  zebranym i K raw czyk  obejmu 
je  przew odnictw o i podburza ich

Z K ra fu
LWÓW wieszono w  urzędowaniu urzędnika

Staruszka pod samochodem Auto, Bukowskiego, a sprawę skierowano 
jadąco ul. Krakowską, wpadło na \ do sadu. 
staruszkę, przechodzącą przez ulicę.

bec niedostatecznej ilości, zmu­
szona była w raz z wójtem  i asy­
stą teren Osy opuścić. N a  m iejsce 
zajść udał się starosta kowelski 
osobiście, b iorąc do asysty kon­
ny oddział po lic ji. Zebrał się zno­
wu tłum.

Starosta wezwał, by w ystąp ili 
radni m iejscow ej grom ady —  lecz 
zam iast nich, w ystąp ił Krawczyk, 
z którym  starosta rozm aw iać nie 
chciał, a tłum na wezw anie odpo­
w iedzia ł prowokacyjnem i krzyka­
mi i gw izdam i, rzucając w  stronę 
starosty i asysty k ijam i i pałka­
mi Powstało zam ieszanie, które

po lic ja  dopiero po pewnym czasie 
zlikw idowała. W  tym czasie od­
niósł starosta, oraz n iektórzy z 
otoczenia dotk liwe obrażenia c ie­
lesne od napierającego z k ijam i i 
drągam i tłumu.

W innych w  powyższych za j­
ściach pociągnięto do odpow ie­
dzialności karnej. N a  ław ie  oskar 
żonych pi*zed S. O. w  Łucku, na 
sesji w y jazdow ej w  Kow lu , zasia­
dło 15 osob z Kraw czyk iem  na 
czele. Sąd, po przeprowadzonym  
przewodzie, skazał za 2 przestąp 
stwa, w  dniu 1 m arca i 8 maja 
Juljana Krawczyka na S lata w ię ­
zieni łącznie, innych oskarżonych 
na 2, półtora i rok w ięzien ia.

U staw o d aw stw o
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SPORT ODCIĘTY OD SZKOŁY 
ŚREDNIEJ

Na ostatnio odbytym zjezdzie ku- 
i torów okręgów szkolnych z całej 
Polski rozważano m. in. sprawy spor 
tu i wychowania fizycznego w szko­
łach.

Zjazd doszedł do przekonania, że 
wydany przed sześciu łaty zakaz 
należenia młodzieży szkolnej do klu­
bów sportowych winien być w cało­
ści utrzymany, natomiast przyjęto w 
ogólnych zarysach projekt tworzenia 
obok klubów szkolnych także i kilku 
klubów międzyszkolnych w  więk­
szych miastach dla wzmożenia rywa­
lizacji i popularności sportu w szkole.

ZRYWAMY Z ZAGRANICĄ?
Państwowy Urząd Wychowania 

Fizy -znego przygotowuje rozporzą­
dzenie ograniczające do minimum 
kontakt sportu 3o'skicgo z zagrani­
cą. W  ciągu najbliższego okresu ro­
cznego wizyty sportowców polskich 
zagranicą i orzyjazdy drużyn cudzo­
ziemskich do Polski natrafiać będą 
na specjalne trudności ze strony 
wiadz państwowych.

Zamknięcie granicy dia obrotu 
sportowego wywołane zostało nic- 
pomyślnemi wynikami spotkań mię­
dzy irodowych w toku bieżącym. 
PUFW- dąży do narzucenia naszym 
organizacjom wewnętrznej pracy or­
ganizacyjnej i -spodziewa się w ciągu 
rocznego okresu izolacji dogumć 
przodujące państwa zachodnio _ eu­
ropejskie. Praca nad dorównaniem 
zagranicy prowadzona i ma być- wy­
łącznie przy udziale krajowych trene­
rów-.

L .  a t l e t y k a

Szofera, k tó iy  usiłował zbiec, ujęto 
na ul. Legj -nowej, gdzie najechał na 
la ta irą . Nazwisko szofera brzmi 
Fryckauiuk. Nazwiska ofiary wypad­
ku, która zmarła w  szpitalu, me u- 
stalono.

Portfe l egzotycznego gościa. W
Przeworsku na peronie kolejowym 
znaleziono portfel profesora Uniwer­
sytetu japońskiego w  Jokohamie, di-. 
Kuromakaelnna.

Nieszczęśliwy wypadek. W  Zbara­
żu podczas wskakiwania do odjeż­
dżającego pociągu 20-letnia Mo­
rawska, żona plutonowego K  O. P., 
dostała się pod koła pociągu, które 
obcięły je j lewą nogę. Nieszczęśliwa 
zmarła w  drodze do szpitala.

ŁÓDŹ

Sezon letni jeszcze nieaktualna...
Konferencja, zwołana w celu za­
warcia umowy na sezon lotni, nio 
dała pozytywnego rezultatu, ponie­
waż przemysłowcy oświadczyli, iż 
pert raktacje w- tej sprawie są nie­
aktualne, sezon letni boniom rozpo­
czyna się od stycznia.

K R AK Ó W

Komlsia przeciwpowodziowa. Pre­
zydent miasta, wraz z pr : dst.awicic- 
Ituni Rady Miejskiej, udał się do 
Warszawy, aby interwenjować u 
władz centralnych, by te udzieliły 
pieniędzy na zabezpieczenie miasta 
Krakowa przed powodzią.

Wykrycie nadużyć. Rewizja ksiąg 
i iejskiej Jzby Obrachunkowej wy­
kryła nadużycia w latach 1929 —  
1931. Nadużycia tc wynoszą prze­
szłe 30,009 zł. W  związku z tero za­

GRUDZIą DZ

Tragedia miłosna. 26-letni Broni­
sław K obusiński, mieszkaniec wsi 
Czyste, postrzelił na tle miłosnem 
swą narzeczoną, 20-letnią Steianję 
Rutkowską z Nałekowa, noczem sam 
popełnił samobójstwo. Kobusiński 
dogorywa, natomiast stan Rutkow­
skiej nie jest groźny.

W ILNO
Badanie noraądkow w Ubezpie­

czalni. Inspektor Min. Opieki S to­
łecznej, p. Graczak przybył do w i­
leńskiej Ubezpieczalni, celem doko­
nania lustracji gospodarki.

Zamkniecie sezonu że glugowego. 
20 b. m. nastąpi zamknięcie ruchu J 
żeglugowego na Dźwinie, Niemnie, 
W ilji i Mereczancc. W iłją  spławio­
no podczas sezonu nawigacyjnego 
198 tratw budulca oraz tratwy z 
drzewem opałowem. Sumarycznie 
rzdtami Wileńszczyzny spławiono

OBOZY PRZEDOLIMP. ISK1E DLA 
„EKKOATLET-ó W

Na wczorajszcm posiedzeniu zarzą­
du PZLA „pracowany został plan 
przedolimpijskich "Obozów lekkoatle­
tycznych na rok przyszły. Plan ten 
przedstawia się następująco: 

od 12 kw.etria —  25 rnaia obóz dla 
30 zawodników.

od 16 czerwca —  19 lipca obóz dla 
20 zawodniczek, 

od 16 września —  19 października 
obóz dla 20 zawodników.

-Wymienione trzy obozy odbędą się 
w Warszawie, prawdopodobnie w 
C1WF.

Pozatem przewidziane są obozy: , 
od 16 vvrześn,a do 5 października 

dwa obozy kobiece, z którycn jeden 
odbędzie się w Krakowie luo Katów.- 
cach dla zawodniczek z Polski poiud 
iii.owej, drugi —  w  Łodzi lub Pozna­
niu dla zawodniczek z Polski północ­
nej.

Wreszcie przewidziane są dwa obo 
zy instruktorskie, męski *>d 11 marca 
do 10 kwietnia, oraz kobiecy od 15 
czerwca do 19 lipca. 
MIĘDZYNARODOWE PROJEKT Y 

ZARZĄDU PZLA 
Zarząd PZLA opracowuje kalenda 

rzvk międzynarodoi-y na sezon rzy- 
szty. Wśród projektów największe 
szanse mają:

Zawodniczki nasze startować mają 
przeciwko repiezentacji Anglji na sta 
dionie polskim, przeciwko Niemkom 
w Berlinie ora: przeciwko Włoszkom 
we Włoszech. Pierwsze dwa mecze 
rozegrane będą : najsilniejszemi prze­
ciwniczkami \v Europie. Pozatem —  
po drodze z Wioch zawodniczki nasze 
walczyć będą prawdopodobnie w 
Wiedniu.

Jeśli chodzi o naszą repiezentację 
męską —  mamy już zakontraktowały 
mecz z Belgja w Brukseli w dniu 
23 czerwca. W  lipcu —  tróimecz Bal 
tycki w Tallinie. W  sierpniu —  meczdniowo polskie, sowieckie i łoto 

skie zgórą 1600 tra7wami, na ogól- Szwecją lub Danją w Warszaw
ną sumę 300.000 zł.

Miasto

Spłaca długi
W  dniu wczorajszym Zarząd M iej­

ski spłaed ostatn;s ratę długów gwa- 
rnntowanych przez Skarb Państwa 
w sumie półtora miljoue Zgodnie z 
zaponiedz;ą prezydenta miasta, Za 
rząd Miejski nadal z kredytów, gwa­
rantowanych przez Skarb Państwa, 
korzystać nie bedzie.

We wrześniu —  mecz z Węgrami w 
Budapeszcie, Draw atpodobnie — z 
Czechosłowacją w Pradze. Możliwy 
jest wreszcie start lekkoatletów so­
wieckich w Polsce.

NOWE ZWYCIĘSTWO  
SOWIECKICH BO..SERuW

Trzeci mecz sowieckich bokserów 
w Czechosłowacji zakończy! się ich 
nowem zwyc-ęstwem nao reprezen­
tacją Morawskiej Ostrawy w . stosun­
ku 8:2. Rozegrano jedrme 5 spot­
kań, z których 4 wygrali pięściarze 
sowieccy, demonstrując doskonalą 
technikę i boks stojący na wysokim 
poziomie.

na punkty z NovaKiem, w lekkiej O- 
gurenkow pokonał Kosinę, w śred­
niej Stepnrtow zwyciężył Schmidta, 
w półciężkiej Havelka odniósł jedy­
ne zwycięstwo dla Czechów, bijąc na 
punkty Michajlowa, w wadze ięż- 
l»c ’ Postnow znokautował w pierw­
sze) rundzie Peszkę. , >
MLCZ BOKSERSKI LEGJA —  SKRA 

W  sobotę o nOdz. 20-ej w ha!; sta- 
djonu Wojska Polskiego odbędzie się 
towarzyski mecz bokserski pomiędzy 
zespołami stołecznych klubów —  Le­
gi i i Skry.

MISTRZOSTWO THIL’A 
ZACHWIANI 

Bokserski mistrz świata w wadze 
średniej Marcel Thil, Francuz, roze­
gra! mecz o tytuł mistrzowski z Car- 
melo Candel (Francuz). Mecz zakoń­
czył się wyndciem remisowym, wo­
bec czego tytuł mistrza świata rozo- 
staje nadal w rękach Thil’a.

A więc „druzgocąca ntaszyr.a do 
bicia” , jak Francuzi nazywają ThiTa 
starzeje się. Łysy mistrz świata nie 
potrafił pokonać Candela, o którvm 
wie się dotąd bardzo niewiele.

Jest to dobry prognostyk dla ,,ame 
rykańskiego” mistrza świata (Thil 
jest „europejskim” mistrzem świa­
ta...) —  Polaka amerykańskiego —  
Jarosza, który ponoć tn! przybyć do 
Paryża na mecz z Thil’em.

SVB o  t  o c y  k  I  i  z  m

WYŚCIGI MOTOCYKLOWE 
NA DYN/ SACH

. W niedzielę, dni? 21 października 
r. b., o godzinie 3-ej „  ipołuan.u, sek­
cja motocyklowa W TC organizuje 
na Dynasach wyścigi z udziałem naj­
lepszych zawodników. Spotkania tiój 
kowe i finały dwójkowe zapowiadają 
wyjątkowo emocjonujące i ciekawe 
waiki między czołowymi zawodnika­
mi.

Uzupełnieniem tego ze wszech- 
miar interesującego programu będzie 
wyścig torowy długodystansowy na 
25 kim. z 8-ma finiszami o „Nagrudę 
październikową' z udzialen stołecz­
nej elit, kolarskiej na czele z mi­
strzami Polski Oleckim i Włodarczy­
kiem, oraz Popończykiem, Bryszkem, 
Feige, Stahiem, GlowaCKim. Kielisz­
kiem, Moczulskim, Igo, Kalatą, Kacz­
marskim i in.

T e n i s

TURNIEJ DLA CHŁOPCÓW 
DO ŻB^RANIA PIŁEK

Sekcja Tenisową łódzkiej WIMY 
zamierza zorgan.zować w  roku przy­
szłym, po raz pierwszy w oPlsce, tui 
niej tenisowy o charakterze ogoino- 
polskim>|dia chłopców do zbierania 
pitek.

Ua zakończenie b. sezonu teniso­
wego W1MA łódzka przeprowadzi w 
najbliższych dniach otwarty turniej 
tenisowy dia młodzików. W  turnieju 
będą mogli startować chłopcy, którzy 
nie przekroczyli 14 lat.

n o ż n a

MIĘDZYNARODOWE MECZL 
PI .KARZY

Mecz piłkarski Warszawa —  W ro­
cław odbędzie się definitywnie w 
dniu 2 grudnia we Wrocławiu. Przed 
tem drużyna Wrocławia spotka się z 
reprezentacją Poznania w dniu U 
listopad#, również u siebie. Heprezen 
tacja Wrocławia znajduje »ię obec­
nie w doskonalej formie, czego de- 
wodtrn jest jej zwycięstwo nad Ber­
linem w stosunku 4'2.

W  dniu 2 jrudnia reprez ?ntacja 
Krakowa walczyć bed/:e w Berlinie 
i Dosiada duże szanse na zwycię­
stwo.

Nieważne b ile ty  m iesięczne
Nadużycia na kolejach

r i i p p i K ?

JEŹDŹCY ZAPROSZENI 
D BERLINA

Polski Związek jeździecki otrzymał 
od niemieckiego Związku konnego 
zaproszenie na międzynarodowe za­
wody, atóre odbędą się w  hali krytej 
w Berlinie, w diiiach od 25 stycznia 
do 3 lutego 1935 r. Niemcy zaprasza­
ją 4 jeźdźców i 12 koni, podobnie, 
jak i z innych państw.

C . a t l e t y i c a

WARSZAWA -  ŚLĄSK
Warsz. Okr. Związek Atletyczny za 

proponował Śląskowi rozegranie me­
czu międzyokręgowego w zapasach, 
Warszawa —- Śląsk.

W  ostatnim  czasie zauważono 
liczne nadużycia przy  p rze jaz­
dach w  pociągach podmiejskich. 
Zarządzono niespodziewane rew i­
zje  dodatkowe, które u jaw niły 
szereg nadużyć t.ego rodzaju, jak 
korzystanie z b iletów  m iesięcz­
nych przeterm inowanych ju ż od 
kilku dni, lub niebędących w łas­
nością podróżnego, czy też fa łszy ­
wych.

Podczas rew izy j zatrzym ywano 
w w ęźle  warszawskim  po 200 i 
w ięcej osób, jadących za nieważ- 
nemi biletam i, jak  rów n ież osób 
jadących podm iejskiem i pociąga­
mi bez biletu, a nawet n :ekiedy 
odgraża jących  się personelow i kon 
duktorskiemu użyciem s iły  fizy c z­
nej w  razie  żądania okazania b i­
letu. Personel ko le jow y musiał 
niejednokrotn ie udawać się o po­
moc do w ładz bezpieczeństwa pu­
blicznego.

Równocześnie z tem wykryto 
nadużycia na lin ji otwockiej, po­
lega jące na ponownem używaniu 
—  tego samego dnia —  b iletów  
podm iejskich, wykorzystanych 
ju ż  przez podróżnych w  rannych 
godzinach.

Celem radykalnego usunięcia 
tego rodzaju  nadużyć, stosowane 
będą w  dalszym ciągu niespodzie­
wane rew iz je . Równocześnie za­
rząd kole jow y przestrzega nodróż 
nych, ażeby zaopatryw ali się na 
czas w  nowe b ile ty  m iesięczne,

dwutygodniowe lub tygodniowe, 
ażeby uniknąć n ieprzyjem ności, 
połączonych z nieodnowieniem  b ;- 
letu.

N ieza leżn ie  od tego wydane 
będzie w  niedługim  czasie zarzą­
dzenie przedłużające ważność b i­
letów  m iesięcznych do 1-go dnia 
m iesiąca, następującego po m ie­
siącu ważności biletu, celem u- 
m ożliw ien ia  zakupu biletów m ie­
sięcznych przez osoby pob iera ją­
ce pensje dopiero w  dniu p ierw ­
szym nowego m iesiąca.

*

W ładze ko lejow e zauważyły 
pewnego czasu zm niejszony ob­
rót biletam i na lin ji W arszaw a—  
Lublin, a głównie m iędzy Fa len i- 
cą i Łaskarzewem . Zdziw ione fak ­
tem, który niczem nie dawał się 
uspraw iedliw ić, gdyż frekw encja  
pasażerów7 nie u legła zm niejsze­
niu, pod jęły  dochodzenie.

Okazało się, że u tworzyła sie 
banda pod przewodnictwem  bile­
tera otwockiego, Jana Retlir.a, 
kilku konduktorów i „nagan ia­
cza " Szlam y Szpitalnika.

Banda ta wpadła na oszukań­
czy pomysł sprzedawania podróż­
nym b iletów  używanych, korzy­
stając z tego, że podróżni, jadący 
do F a len icy  i Łaskarzewa, nie są 
zmuszani do oddawania swoich 
biletów b ileterow i p rzy  w yjśc iu  z 
peronu.

Oszustów aresztowano.

Nareszcie nastąpiła
Likw itiacia strajków

ŁÓDŹ, 19 10. (te l. w ł.).  Dzięki 
podpisaniu umowy, w  Łodzi za­
kończony został strajk  przędzaln i­
czy. N ow a umowa zbiorowa zawie 
ra obniżkę płac przędzaln ików  o 
8 proc. w  grupie cholewkarzy i 
stopczarzy. W  innych grupach 
płace pozostały bez zmian.

S tra jk  chałupników w  B rzez i­
nach został rów n ież zakończony 
w ten sposób, że ubezpieczalnia 
społeczna zmusiła pracodawców 
do ubezpieczenia wszystidch pra­
cowników, wskutek czego praco­
dawcy zgodzili się na uregu lowa­

nie płac.
W czora j z likw idow any został 

stra jk  pracowników  handlowych 
w halach i zakładach na batu­
tach. Nastąp iło  podpisanie umo­
wy zbiorowej, przyczem  strajku­
jący  uzyskali 60 —  100 proc. pod­
wyżki płac. 450 pracowników 
podjęło pracę.

Gorzej natom iast przedstawia 
się sprawa w  zakładach handlo­
wych przy ul. Rejm onta, ponieważ 
tam .stra jku je 300 pracowników, 
k tórzy dom agają się podwyżki 
płac i zaw arcia  umowy,

Mfc itifea sąclewa

Śląsk zaakceptował propozycję 
Warszawy i zaproponował termin i 7 

W wadze koguciej Szerow WygrałIlistopada b, r. w Warszawie.

PRZY POMOCY OSZUSTWA
.Warszawa. —  Do późnego wieczo­

ra Sąd Najwyższy rozpatrywał spra­
wę. M arji Ciunkicwiczowej, skazanej, 
,iak wiadomu, na 15 miesięcy więzie­
nia z zawieszeniem kary.

Sąd Najwyższy podkreślił, że jak­
kolwiek stwierdzono pewne drobno 
uchybienia proceduralno podczas 
rozprawy w drugiej instancji, to nie 
są one jednak istotne i nie mogą 
wpływać na kwestję w iry oskarżo­
nej, To wszystko, co oskarżona u- 
czyniła w Krakowie, było, zdaniem 
Sądu Najwyższego, czynione wyłącz­
nie w chęci osiągnię aa przy 
pomocy oszustwa premji asekuracyj­
nej Zamiar w  tym kierunku, zda­
niem sądu, jest niewątpliwy. Opiera­
jąc się na całokształcie okoliczności, 
sąd uznał, iż wyrok skazujący jest 
prawidłowy i utrzymał go w mocy.

a m a t o r z y  a l k o h o l u

Warszawa. —  W  Państwowej Roz­
lewni Wódek dokonywano systema­
tycznie kradzieży spirytusu. Zc spi­
rytusu korzystali robotnicy: W iel­
gosz, Krupka, Roguski, Budzicjew- 
ski, Filipczak, Wołkowicz i Nestoro­
w ie . Nieledwie codzień ur/ądzaii or>: 
w kotłowni rozlewni libacje, zapra­
szając na nie znajomych. Sprzeda­
wali również spirytus dc sklepików. 
Wczoraj Sąd Okręgowy skazał zło­
dziejów spirytusu na kary od 6 do 
10 miesięcy więzienia z zawiesze­
niem.

O ODSZKODOWANIE 30.900 EŁ.
Warszawa —  Wdowa p> mechani­

ku lotniczym, p. Władysława Lau- 
dańska, wystąpiła przeciwko „Aero­
klubowi" o odszkodowanie w  wyso­
kości 30.000 zł. w związku zc śmier­
cią męża. Laudariski zginął podczas 
katastrofy lotniczej w r. 1930, 
Zmarły był mechanikiem „Aeroklu 
bu“  i w tym charakterze został za­
brany przez studenta, Jana Pawłow­
skiego, ucznia pilotażu sekcji lotni­
czej Koła Mechaników Politechniki 
Warszawskiej. Samolot rozbił się pod 
Lublinem i w katastrofie zginął me­
chanik Laudański. Jak się doniero 
później okazało, Pawłowski wziął sa­
mowolnie aparat. Wdowa solidarni*' 
sknrży „Aeroklub" i Pawłów ;kicgo.

Sąd Okręgowy postanowi! powo­
łać ekspertów, kpi. Orlińakiggo orsz 
m a j o r ó w  S k a r ż y a r s k '  g o  . M a k o w ­
skiego.

POSTRACH PODHAuA  
Nowy Sącz —  W  okolicach No* 

wego Sącza grasował nicbezpwczuy 
band;, ta, Andrzej Szczerba-Baz&łia- 
ski, znany pod przezwiskiem „Po­
strach Podhala". Odpowiadał ou za 
napad rabunkowy i morderstwo 3-eh 
osób. Po zbrodni dla zatarcia śladów 
podpalił domostwa.

Sprawa Bazalińskiego była już, kil­
kakrotnie rozpoznawana. Za pierw­
szym razem skazany został nn ltarę 
śmierci, następnie zaś na dożywot- 
nie więzienie. Ponieważ Sąd Najwyż­
szy skasował wyrok, proce;, bandy­
ty znajdzie się wkrótce na wokan­
dzie sądu.

48.000 POKRZYW DZONYCH  
PŁATNIK Ó W  

Kraków. —  23 b. ni. rozpocznie się 
przed Sadem Apelacyjnym w K rr- 
kowie proces osławionego Rudolfa 
Kądziołka, b. kierownika Urzędn 
Skarbowego w Żywcu. Kądziołek w  
ciągu 10 lat dokonywał systematycz­
nie dcfraudaeyj i nadużyć wespó* z 
kilkoma jeszcze innemi osobami. Ma 
chinaeje osKa^zonego naraziły na 
straty około 48.000 płatników. Słyn­
ne zajścia żywieckie, k7*re, jak wia­
domo, wybuchły na tle ekouonucz- 
nem, były rezultatem niesłychanych 
nadużyć Kądziołką.

Sąd Okręgowy w Wadowicach ska­
zał Kądziołka na 7 lat więzienia, 
lecz od wyroku oskarżony odwołał

Plaga
katastru! autobusowych

K A T O W IC E . 19.10. (te ł. w l ) .  
W czora j popołudniu au to b u s , któ* 

, ry  w yruszył z Bielska, w  okoli- 
lach Kom orow ie Śląsk7ch żartu* 

• c ił na ślisk iej drodźe i wpadł z 3 
m etrowego nasypu do rowu. Pa* 
sazerow ie w  liczb ie 5 osób odnie­
śli ciężkie obrażenia. Pogotow ie 
przew iozło ofiary, wypadnu do 
szpitala. O fia rą  katastro fy  W  
d li: Jan P er lik  z Kom oro­
wie Śląskich, Zygm unt ka tza  z 
Czechow7itz, S ilberberg z Bielska,
Muraszowa z Dziedzi-c, żona ko- ' %
ie ja rza  oraz ciężko ranna kobie­
ta nieznanego nazwiska.

Szo fer wyszedł z katastrofy  bez 
szwanku.

J


